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Niemcy a nota Papieża.
Berlin. * ,,Lokal A u zg .; donosi z Hagi, na 

podstawie informacyi katolickiego pisma 
„T jid “ , stojącego w blizkiej Styczności z 
Watykanem, że ostatnie -wypadki na aronie 
politycznej nie wj warty dodał niego wpły
wu na nastroje pokojowe w Niemczech. U- 
każe się to z odpowiedzi niemieckiej na no
tę Papieża. Pierwotnie spodziewano się da
leko Idących ustępstw. Ale pod wpływem 
wypadków pod Rygą, rosyjskiego zamie
szania, noty Wilsona i ze względu na dobry 
wynik żniw, który zabezpieczy! znowu na 
pewien czas wyżywienie ludności, odpo
wiedź będzie mniej korzystna niż zwolenni
cy pokoju przypuszczają. Mimo to treść od
powiedzi nie będzie całkowicie odmowna. 
W szczegóły sytuacyi na Bałkanie, w Bel
gii i na wschodzie nie pędzie ona wchodzić, 
natomiast zawierać będzie znam teoretycz
ne oświadczenia w sprawie pokoju. Dalej 
stwierdzi odpuwiedź, że mimo to nota Papie
ża może stanowić podstawę do rokowań po
kojowych i Niemcy oświadczą swą goto
wość współdziałania przy utworzeniu mię
dzynarodowych organizacji celem zapobie
żenia w przyszłości wojnie. W końcu doma
gać się będą Niemcy, aby koalicyfl odrzuciła 
zasadę zniszczenia Niemiec i odstąpiła od dą
żenia siania niezgody w narodzie niemie
ckim.

cy się do aliansu Polski z mocarstwami cen
tralnemu dodaje od siebie następujący ko
mentarz: Według tego oświadczenia trzeba 
mieć wątpliwości, czy Polska po wojnie bę
dzie miała swobodę w prowadzeniu swej po
lityki zagranicznej. Ale wątpliwości tc usu- 
wrają się po krótkiem rozważeniu. Określe
nie „mocarstwa centralne" jest pojęciem ina- 
jącern znaczenie tylko na czas wojny. Po 

| wojnie, zarówno Niemcy , jak Austro-W ęgrj, 
, poprowadzą swą politykę zagraniczną zu
pełnie samodzielnie. A wtedy „przyłączenie 
się do mocartsw centralnych" może ozna
czać rów nia dobrze przj łączenie się do Nie
miec, jak i do Austro-Węgier. Jeśli Polska 
będzie miała wolność wyboru w dwóch kie
runkach, znaczy to, że będzie miała wogóie 
wolność wyboru na wszystkie strony.

MAŁE WIDOKI POKOJU.
Haga. * B. minister Herbert Samuel wy

głosił mowę w Uedcar, w której stanowczo 
oświadczył, że byłby nieszczery, gdyby o- 
twarcie nie powiedział, ii niema widoków ry
chłego pokoju. Niemcy za duże odnieśli su
kcesy wojskowe, aby się zgodzili na pokój, 
jaki jedynie przyjąć może Anglia. Mianowa
nie dra Michaelisa kanclerzem Rzeszy nie 
oznacza zwrotu ku pokojowi, gdy ż jest on 
kandydatem Hindenburga. Mówca zapewnił, 
że gdyby nawet Kosya musiała usunąć się od 
dalszego prowadzenia wojny, to koalicja jest 
dość silna, aby wojnę dalej skutecznie bez 
niej poprowradzić.

NOWA NOTA PAPIEŻA.
Żury ch. * „Journal de Geneve“ donosi, że 

Papież w najbliższym czasie wystosuje dru
gą notę w' sprawie pokoju do moearstrw wo
jujących.

NIEMCY A BELGIA.
Berlin. * „Deutsche Tagesztg1 zamieszcza 

gwałtowny artykuł, domagający sic wyja
śnienia ze strony rządu niemieckiego stano
wiska jego w sprawie Belgii. Powołuje się 
przytem na pogłoski, jakoby rząd niemiecki 
zrezygnował jnż z zatrzymania władzy I kon
troli nad Belgią. Uchjcała w tej sprawie mia- 
ła zapaść na konferencji przedstawicieli

rządu niemieckiego pod przewodnictwem 
cesarza.

Polska a mocarstwa centralne.
Berlin. * .,Vorwarts" cytując ustęp z prze

mówienia gen.-gubernatora Beselera na so
botniej uroczystości w Warszawie, odnoszą-

Po rewolucyi Korniłowa.
Berlin. „Yoss. Z tg" donosi zo Sztokhol

mu, że w edług panującej ram opinii, nieuda
nie się zamachu stanu Korniłowa jeszcze 
bardziej zaciemniło wewnętrzne stosunki w 
lłosyi. Musi uderzyć, że Korniłow porzucił 
sprawę koutrrewolucyi bez walki, mimo, iż 
prawdopodobnie*miał znaczne siły wojskowo 
za sobą. Nie ulega dziś już wątpliwości, że 
działał on z ramienia burżuazyi rosyjskiej i 
dlatego w jego obronie wystąpił przywódca 
kadetów Mlljukow, który postawił wobec 
hierenskiego żądanie, że Ko mi łów nie zo
stanie postawiony przed sąd wojenny, ani 
też przed sąd- partyjny. Warunki te Kieren- 
skij przjrjął. Dalej szefem sztabu generalne
go został gen. A 1 e k s i e j e w, który kilka 
tygodni temu na żądanie Rady rob.-żołn. zo
stał z tego stanowiska usunięty, gdyż podej
rzewano go o zamiary kontrrewolucyjne.

Ministrem marynarki został admirał W er- 
d e r e w s k i, który w czasie czerwcowej 
rewolty odmówił rozkazowi Kierenskiego 

w j słania floty bałtyckiej do Petersburga ce
lem stłumienia rozruchów, za co na żądanie 
Ił. R. 1. został aresztowany i postawiony 
przed sąd wojenny. Gen. R u s s k i j, który 
w kołach socjalistów uchodzi za wybitnego 
monarchistę, został komendantem najbar
dziej zagrożonego frontu północnego. Nato
miast otrzymał dymisj ę N e k r a s o w . któ
ry dotychczas uchodził za prawą rękę Kie
rońskiego i był pośrednikiem między socja
listami a partyami mieszczańskiemu O jego 
ustąpieniu rząd nie dał żadnych wyjaśnień.

JAPOŃCZYCY WE WŁADYWOSTOKU.

Sztokholm. * „D jeń" donosi, żc do portu 
we Władywostolui wpłynęła silna flora ja
pońska, towarzysząca okrętom przewozo
wym. Przybjrłjr krzj żowniki „Tsukupt", 
„Kuranta", „lbuki" i „Asama" oraz 10 kontr- 
torpedowców. Japończycy przygotowują się 
do obsadzenia Władywostoku.. Japoński kon
sul generalny odmówił w tej sprawie wszel- 
Kich wyjaśnień. W  Petersburgu przypuszcza
ją, że poza tą akcyą stoi W ilson, który chce 
w ten sposób wywrzeć nacisk na Rosyę. 
Kontradmirał Yantagi, dowódca eskadry ja
pońskiej, wysadził na ląd większy kontyn
gent wojsk.

Nowa ofenzjwa włoska.
Wiedeń- * Korespondent „N. W. Journal'- 

donosi z kwatery. WTojetmoej: W  ostatnich 
clniacli zauważono żyiwo nich na stnategicz- 
nj-cli kolejach wło.-ikbh prowadzących z U- 
diine prcez Gmda te i Gormons. Włosi dowie
źli znaczne zapasj' amunicyi i posiłków. Jak 
stwierdzano, przygotowują Włosi nowe ata
ki. Zfuaozne nagromadzenia wojsk zauważo
no w okolicy' Solo, gdzie zostały one zasko
czone przez w ypal wojsk austryai-kicl.. 
Także na płaskowyżu BamMaza —  Heili- 
geng-eist podj,-Ii Włosi po dłuższej przerwie 
akcję vv kierunku doliny Chiaporan. Atak 
ten ma na celu flankować w razie powodze
nia front au8tryacki ku południowi. Dlatego 
też skoneenitirowali Wiosi do ataku na wzgó
rze Lokovez znaczne siły. Uderzenie Wło- 
( liow zostało jednak w- zupełności odparte.

KOMUNIKAT WŁOSKI.
Wiedeń. Komunikat z 16 b. nr- Wczoraj 

zdobyła waleczna brygacra z tkto»ari na wy
żynie R a L u s i z z a, nov.y teren na polud. 
wwchodiuan zboczu wyżyny, wzdęto do nie
woli 17 ofiicerów i 400 żołnierzy i zdobyto 
kilka karabinów maszynowych. Na nieprzy
jacielskie nagromadzenia wojsk wr okolicy 
R a v u i ę a (na wschód od S a n  G a b r i  e- 
1 e- zrzmaly owiie nasze eskadjry lotnicze 
póitiraefia ton bomb.

Konferencya sztokholmska.
Berlin. Ze Sztokholmu <łonios.z£ do „Vor- 

wilrtsu” : Komitet holetndeijsiko skanjdy-naw- 
sk i wys.osoiwod do lobotuńków wiszjflstikiich 
krajów ocmzwę, w której podnoś., że myśl 
konferencyi sztokholmskiej nie zoetAte za
niechana i że komitet hrutalnem. odmawia
niem iKiszportow ani. też innemu ,trudnością- 
nii arie da ^ię porw atirzjunzu-, w pracy. Way- 
wa ona 'KMboo,rdki.»w francusfkich, włoskach, 
angielskich i anieirykańskiich, ażeby się nie 
ckili pozbawić swego najelemontanTuiiiejszego 
prawa swobodnego w^powiadaiiia przeke 
nań i wypowiada nadzieję, że soeyaliści Nie
miec i Austro-Węgier zaprotestują przeciw 
tego rodzaju polityce i taktyce, które tłu
mią rawoiucyę rosyjską i mogłyby uczynić 
Niemcy współwinnymi kontrrewolucyi. K o
mitet. będzie dalej prowiadiził rozpoczętą, 
pracę. Myśl sztokholmska rozpot zinie nową 
erę w walce proletairya/tu z imperiaJliiztmeim,

n o w y  g a b i n e t  f r a n c u s k i -
Genewa. * Jak donoszą tutejsze dzienni

ki. gabinet franćMktó. przedstawi się dzisiaj 
Izbie, poczem Paiinłeve złoży deMaracyę 
rządu, po której rozwinie się dyskusya poli
tycy na. Konserwatywny dep. Dubois wniósł 
jnż iiiterpelffcyę wr sprawie ogólnej polityki 
nowego gabinetu. Z poszczególnych partyi 
dotychczas określiły swe stanowisko wobec 
nowego rządni socjaliści, partya katolicka 
i Actioji Liberale. Soeyaliści zajęli stano
wisko wyczekujące i na nazie nie zamiwzin- 
ją czjnuić rządowi żadjiyeh trudności.

Odpowiedź i  . sole Me u J i Ihi
Jak doniosły wczorajsze depesze odpo

wiedź Niemiec na notę Papieża została już 
wręczona nuncjuszowi papieskiemu w Mo
nachium i będzie pravvdopodobnie w sobo-j 
tę ogłoszona. Szczegóły odpowiedzi nie są' 
jeszcze znane. Pisma niemieckie przjmoszą 1 
jednak już pewne wskazówki czego w tej 
nocie można się- spodziewać. „Frankf Z tg" 
podnosi, że odpowiednie do dotychczasowej 
polityki pokojowej kierownictwa polityki nie
mieckiej ma ona zaznaczj-ć jeszcze raz po
ważną chęć pokoju ze strony Niemiec, cho
ciaż prawdopodobnie nie będzie się ona 
wdawać w takie szczegóły jak to uczynił Pa
pież. „Bayriseher Kurier" donosi, że zawarte 
bedzie w tej odpowiedzi ważne oświadcze
nie w sprawa Belgu. „Germania" zazna
cza, że odpow iedź na notę Papieską da Kan
clerzowi sposobność rozjaśnić kwestyę sta
nowiącą obecuie przedmiot gwałtownych 
sporów w prasie, czy pójdzie za głosem 
wszecnmemców, czy też oKaże skłonność 
współpracy z większością w Sejmie Rzeszjr.

„Prankf. Ztg." zaznacza, że do chwili ze
brania się Sejmu tj do 23 września w' łonie 
samego rządu, i tych czynników, od których 
zależy sprawa pokoju i wojny, musi nastą
pić zupełne wyjaśnienie wr sprawie niemie
ckich celów wojny i muszą bj'ć powzięte po
stanowienia, które umożliwią kanclerzowi 

stworzenia sobie wobec Sejmu podstaw' do 
niedwuznacznej polityki.

W tern oświetleniu odpowiedź Niemiec na 
notę Papieża nabiera prócz jej znaczenia dla 
sprawy Dokoju, także specyalnego waloru 
ze względu na wewnętrzne stosunki polity
czne niemieckie. Pisma większości Sejmu u- 
patmją wr tej nocie klucz do rozstrzygnię
cia, cza kauclerz potrafi wspótpraoov.ać z tą 
większością, czy też dojdzie do otwartej -woj
ny międ/.j' nią a kanclerzem. Miałoby to do
niosłe następstwa polityczne i w tem oświe
tleniu uporczywie powtarzające się pogło
ski o rozwiązaniu Sejmu Rzeszj' nabierają 
wyrazistości. Wprawdzie nota nienueckr zo
stała przedtem przedyskutowana na kilku 
posiedzeniach komisjo pięciu, w której za
siadający przedstawiciele większości sejmo
wej wyrazili zapatrywania, swych klubów'. 
Ale jak wiadomo komisj'a ta ma tylko głos 
doradczy i nie wiąże kanclerza. A  głosy o 
rozwiązaniu Sejmu stały się uporczjrwsze 
właśnie może po ukończeniu prac tej ko
misji.

Odnośnie do sprawy Belgii pewnie światło 
na nią rzucają podnoszone w prasie niemie
ckiej postidaty podziału Belgii na francuską 
i flamandzką także j>od względem polity
cznym. Podział administracyjny został już 
taktycznie*,przez władze okupacyjnd niemie
ckie przeprowadzony.

Stylizacja noty niemieckiej stanowo więc 
pośrednio nową. może nawet banlzo stanow- 
czą próbę sil miedzy większością Sejmu 
Rze.-zj- a prądami chcącymi odebrać jej mci 
zność mieszania się do polityki Niemiec. 
Pośrednio zaś stanowi ona o losie kanclerza 
i przyszłej jego polityce.

O naszą szkołę.
Za mam zajmuje się społeczeństwo naogół 

w' a r u n k a m i  naszej szkoty.
Na straży interesów nauczycielstwa stoi ty l
ko zrzeszenie naszego nauczyciestwa szkół 
średnich, Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych we Lwowie, pilnujące wszystkich 
spraw liauczycielsrtra i szkoty. Postulaty 

Towarzystwa, a więc i nauczj'cielstwa, rzad
ko jednak znajdują należyte poparcie, zwia- 
szc za jego r e p r e z e n t a c y  i p a r ł a -  
m e n t ia m e j .  Obecnie wszczęło T. N. S. 
W. akcyę w- sprawie szkoty, którą, z najroz
maitszych powodów' poprą eh>'ba vvszj’stkie 
Rytm iki powołane. Akcyę przedstawąą po
niższy memoryał T. N. S. W. wniesiony do 
Prezj'dymn naszej Rady szkolnej krajowej.

Wysokie Prezydyum! Zarząd główny To
warzystwa nauczycieli szkół wyższych, po
wodowany głosami członków Towarzystwa 
z ropuch miejscowości kraju, zwraca się do 
Wysokiego Prezydjmm z następującem 
przedstawieniem:

Deputacyi Towarz\'stwa oświadczono w 
obecności Jaśnie Wietmożnego Pana W ice
prezydenta Rady szkolnej krajowej wr łipcu 
h. r. w' biurze prezydyalnem Ministerstwa 
W. i (). w Wiedniu, że niema mowT o powo- 
ływaniu reklamowanych wr Galicjd nauczy
cieli szkól średnich do czynnej służby w sze
regach armii. T o  samo oświadczył przy innej 
sposobności obecny p. Namiestnik, Eksce
lencja lir. Huynl przyznając, że jak kraj 
nasz najbardziej ciosami wojny dotknięty, 
tak i szkoła, a może przedewszystkiem s zk o  
la, potrzebuje życzliwej opieki władz i wy- 
datniejszj eh wysiłków nauczycielstwa dla 
dobrą powierzonej szkole mlodzicżj’ , która, 
wr latach wojnj' pozbawiona często pieczy 
ojcowskiej, wy'koleją się i dziczeje. Zapobie
gać temu, naprawiać Krzywdy spowodowa
ne wj'padkami wojennymi, może t y l k o  
s z k o ł a . '  n a l e ż y c i e  f  u n k e y o n u -  
j ? c a.

Że nauczyciełstw'0 rjtsze mimo trudnych 
wmrunkow egzystencji zadanie to dotąd peł 
in z zapałem, przyznał na zjeźazie członków 
T. N. S. W. w Krakowie JW Pan W icepfe 
zjdent. Rady szkolnej krajowej, przyznają 
przy sposobności inne wdaaze. Ale praca ta 
r.ie doznaje należnego poparcia; przeciwnie 
wydaje się. jakoby usiłowra.no ją osłabiać, 
obniżać jej mtensj~wność. Prócz ciągłych 
trosk matetyalnych wstrząsają nauczyciel 
stwem coraz nowe niepokoje. Obecni® powo
łuje się poszczególne jednostki stanu nau- 
czj cielskiego, siły reklamowane przez wła
dzę szkolną jako nieodzowme szkole danej 
potrzebne, do t. z w. Praesentierung. a w tlal- 
szj-m ciąg-u do rozpoczęcia czynnej służby 
wojskowej. Tak powołano w' tycłi dniach z 
Kamionki Stnimiłowej jedjmego naimzycie- 
la historyi i geografii w1 tamtejszem gimna
zjum. i kazano mu stawić się 20 hm. w Ri- 
maszoniliat na Węgrzech: nauczycieli uzna- 
njrnh już za niezdolnych do służ.hj na fron
cie np. z Jarosławia, nie oddaje sie szkole, 
ale zatrzymuje dłuższy czas w kadrach. In
ne powołania są już wygotowane, a wsku
tek tego większość nauczycielstwa niepokoi 
się pytaniem, kiedy ich czeka powołanie. ‘

LEONARD MERR1CK.

LALKA.
Przełoży! Fr. Glchner.

(Dokończenie).

Widziałem, jak Jerzj' tzucił się, usłyszaw'- 
szy owo familiarne „Jauka“ .

—  Panna Laurent jest przyjaciółką pa
ni V —  zapytałem niemile zdziwiony.

—  Przyjaciółką? Wszak to moja córka.
Uońtdła.
Dziewczyna umyślnie nie przyszła, do do

mu. Zrozumiałem nagle, że zamiarem jej by
ło pokazać wielbicielowi.-kto byłby je£n ty' 
ściową. To odkrycie musi g-o przerazić! Spoj
rzałem nari dokładnie, twarz miał śmiertelnie 
bladą. Generał westchnął głęboko i  poruszył 
znacząco głowrp Ruch ten mówił: „Brato
wa ny dzięki Bogu!'.

—  Może panowie napiją się po kropelce, 
aby skrócić oczekiwanie?

—  Nie. d eku jem y.
Pila sama i zdawało się, że zapomniała o 

naszej ohei ności. Nikt nic nie mówił. Po
myślałem, czy nie byłoby lepiej, abyśmy się 
zabrali. Wtem pod wpływam 1 runku kobieta 
stała się rozmowną.Mów ila o Janinie, zwie

rzała się ze swwch macierzyńskich trosk, od
krywając przy tem różne szczegóły swego 
nędznego żywota. Jestem obyty z życiem, 
a jednak ciarki mnie przechodziły . T jik o  
szaleniec lub najwznioślejszy idealista mógł
by się odwmżyć na zaślubienie córki tej ba
by. Przypatrzywszy się jej dokładniej, gdy 
tak rozprawiała, popijając i chichocząc ze 
swych własnych żartów, dostrzegłem w jej 
zapadłej twrarzy podobieństwo do rysów Ja
niny; mjTślę, że i Jerzy zauważył La pokre
wieństwo' wyglądu. Groźba dziedziczności 
bjda straszna. Zdało się nam, że słuchaliśmj' 
Janiny upadłej, .Taniny o trzydzieści lat star- 
szej, tej Janiny, jaką w przyszłości mogła 
się stać.

Nieba! Wybrać za żonę osobę, w której 
żyłach płynio taka krew, żonę z pośród tych 
mętów ̂ społecznych!

— Chodźmy, Jerzy —  szepnąłem. — Od
wagi! Zapomnisz o niej. Chodźmy!

Jwiarą jego była zupełnie sina. Widziałem, 
że dłużej męki tej nie zniesie.

Lecz kreatura ta dosłyszała, co mówiłem 
i w' jej mętnych oczach przebiło zrozumienie 
sj tuacyi. -

—  Co? Zostańcie jeszcze! —  wj'bełko- 
i*(la. —  To jeden z w'as chce się z nią że
nić? Ocli!... A  tom sj^ lop iero  dostała ['P rzy 

szliście tu podpatrywać i szpiegować?! Z fu- 
ryą zwróciła się do innie: Ty !

Wprawdzie odzywałem się od czasu do 
czasu, jednakowmż nie było powodu, dla któ- 
regoby miała wfybrać sobie mnie właśnie 
za cel napaści. Skoczjda ku mnie jak oszala
ła. Zbliżyła swą twarz do mojej. A  potem 
przeobraziwszy się momentalnie w inną ko
bietę, zapytała szeptem tak cichym, że tylko 
ja sam mogłem dostyszeć:

—  Cóz, czy umiem grać?
Bjda to Janina! Ogarnęło mnie straszne 

zdenerwowanie. A  ona w mgnieniu oka prze
szła znów' do swej roli i poczęła natrząsać 
się 7 Jerzego.

Wy jąłem z portfelu hilet wizy to w , i napi
sał* m na nim kilka słówr.

—  Ody córka wróci, proszę jej to od
dać! — powiedziałem. Na bilecie nagryzmo
liłem: „Napiszę dla pani poprspwą rolę“ .

1’rzeczytała wiadomość tę jednym rzutem 
oka, i przysięgam, że mimo to ponury wyraz 
jej oczu nie złagodniał ani na. sekundę. Graia 
rolę charakterystyczną potrafiła utrzymać 
się w tej roli nawet w chwili, gdy przeczy 
lała słowa, które oznaczały, że oto nadszedł 
kres nędzy i nieppwodzeni?, !  droga do sła
wy i uznania stanęła dla mej otworem.

—  Nic sobie z tego nie robię, że jej się

sztuczka nie uda! —  zawołała chrapliwym 
głosem. —  Dobre z niej ziółko! Nigdy o mnie 
nie dbała i dobrze jej się stanie, gdy ją pu
ścisz kaiftem! Nie mam nic przeciw' temu!

—  Rani Laurent —  odparł Jerzy powa
żnie -  nigdy nie podziwiałem, nie żałowa
łem i nie kochałem Janiny więcej, niż teraz, 
kiedy stało mi się wiadomem, że —  me miała 
matki.

Skamienieliśmy wszyscy troje. Janina 
pierwsza ochłonęła z wrażenia. Przewidy
wałem co nastąpi, Wybuchnęła głośnym 
płaczem.

—  To ja, Janina! Kocham cię! Myślałam, 
że wolę teatr, lboz to nieprawda! —  W  za
pomnieniu upuściła mój bilet na ziemię. —  
Przebacz, zrobiłam to także w imię twojego 
dobra Byłam okrutna, w-stydzę się. Och! mój 
iedyny, jeśli miłość moja nie przyniesie ei 
hańby, to uczjń nmie swą żoną. Nit ma na 
całym świecie kobiety, która by potrafiła cię 
więcej kochać, seree me tylko do eiebie na
leży!

Padli sobie w objęcia. De Lavardens, któ
rego ten obrót sprawy zelektryzował, po
ciągnął mnie na bok. Stary głupiec miał izy 
w oczach.

■—1 To  okropne! —  wyszeptał.
—  Straszne," —  rzekłem.

—  Ależ to kobieta jakich mało.
—  Wielka aktorka —  rzekłem z szacun

kiem.
—  Nigdy się nie zgodzę na to małżeń

stwo —  wybąknął. —  A co ty o tęnj są
dzisz?

—  Naturalnie, to wykluczone! Wcale nie 
sjnuoatyzuję z żadnem z nich!

—  Ty cyganie! A  czemu beczysz?
—  Ty beczysz, także. ChjTba wiesz dla

czego.
A  czemu wiaśnie ta lalka wr jedwabnej 

sukience przypomniała mi owo zdarzenie? 
Otóż, wiecie, jutro przypada wigilia Boże
go Narodzenia, a lalka ta przeznaczona- jest 
nu gwiazdkę dla mej chrzestnej córki, której 
matką jest „danina de lsavardens“ . O, ni® 
mógłbym jej nic zarzucić jako matce, dzieci, 
ją ubóstwiają. Przyznaję, że zawojowała 
generała i że niema we Francy i męża oar- 
dziej dumnego ze swrej zony. jak Jerzy. Lecz 
gdy pomyśle o rolach, które mogłem był dla 
niej napisać, o stracie, którą teatr poniósł, 
gdy pomyślę, że po to tylko, aby być aie- 
skończenie szczęśliwą, kobieta ta wzgardziła 
sławą światową, lo, ,jun ao dyabia! Nieprae- 
baczę tego nigdy, nigdy, tej kochanej zdfaj- 
ćzyni!
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Z miasta.

POMOC DLA NIEZAMOŻNEJ LUDNOŚCI.
Zarząd miast* |ns* unerwił, w celu odeiążenia. i- 
stniejących już biur zapomogowych i ułatwie
nia publiczności korzystania z akcyi zapomo

gowej otworzyć nowe biura, mianowicie w loka
lu Związku ekonomicznego urzędników i profe
sorów przy ul. Szewskiej, w Ognisku nauczy- 
cielskiem w Rjnku gł i. 32. dla urzędników 
i służby kolei pćłno nej w sali szkolnej kolejo
wej przy ul- Lubicz, dla urzędników i służby 
magistratu i zakładów miejskich w domu akcy
zy przy ul. Kopernika, wreszcie dla personaiu 
Wydziału kraj. przy ul. Smoleńsk 1. 12.

Wszystkie osoby zamierzające korzystać z 
nowootwartych biur, powinny się zgłosić po le- 
gitymaeye do swych biur ky.it chlebowych, z 
wyjątkiem funkeyonaryuszy Wydziału kraj., a 
następnie w biurach zapomogowych mają ogło
sić się o przeniesienie do jednego z nowmot war
tych biur w celu przesłania tam z urzędu ich 
kart katastralnych. Do przyjmowania bonów u- 
poważnicue zostały, kuchnie personaiu koiei 
północnej, sklepy związku ekonomicznego u- 
rzędników oraz kuchnia i sldep urzędników' 
Wydziału krajowego.

Zarząd kuchni wojennych komunikuje, że kto 
okaże przy kasie kuchni legitymacyę koloru 
zielonego, ten ntoże nabyć bilet bez oddawania 
odcinka karty chlebowej: Kto zaś okaże legity- 
maoyę białą, obowiązany jest oddać pólodcin- 
ka karty, mącznej..

K. B ., K. DLA DZIECI. Staraniem Komitetu 
Książęco-Biskupiego założone zostało w Zako
panem w ostatnich miesiącach schronisko lecz
nicze dla dzieci gruźliczych, pierwsze w Pol
sce. Schronisko to obejmuje na razie 60 łóżek, 
przeważnie dla-grużltcj zamkniętej, gruczoło
wej. Od 1. .października otworzy Komitet Ksią- 
żęco-Bisluipi drugie schronisko, również prze
znaczone dla dzieci gruźliczych, mniejwięcej 
tych samych rozmiarów. W schronisku stoso
wane jest leczenie naświetleniami. Obydwa do
my przeznaczone są wyłącznie dla dzieci zupeł
nie biednych, a prowadzone kosztem Komitetu 
Książęeo-Biskupiego z subwencyą c. k. Namie
stnictwa. Schronisko dotychczasowo pozostaje 
pod klonikiem Dr. Wilczyńskiego. Od 1. paź
dziernika kierownictwo obejmie klinika pedya- 
tryczna Uniwersytetu Jagiellońskiego, tak, jak 
schronisko dla dzieci chorych na jaglicę w 0- 
święeimiu pozostaje pod kiemkiem kliniki oku
listycznej.

O PEŁNE RACYE MĄKI I CHLEBA. Wbrew 
rozporządzeniu centralnego Urzędu żywnościo
wego i wszelkim obietnicom namiestnictwo ga
licyjskie nie przywróciło dotychczas w Krako
wie pełnych racyi mąki i -chtwba. Tymczasem 
mieszkańcy Wiednia otrzymują nie tylko pełne 
racyc mąki i chicha, ale ponadto osoby ciężko 
pracujące dostają tam dodatki w ilości V* 
względnie ■/> kila na głowę. Trudno zrozumieć 
wobec tego stanowisko namiestnictwa galicyj
skiego, które z taką uporczywością broni zre
dukowanych racyi dla miast naszych w szcze
gólności Krakowa. Zarząd miasta powinien w 
tej sprawie możliwie najenergiczniej poczynić 
kroki w namiestnictwie, ewentualnie w Wie- 
dnu.

EPIDEMIA CZERWONKI W KRAKOWIE
widocznie słabnie, o czem świadczy statystyka 
urzędu zdrowia. W  tygodniu od 2 do 8 bm. za
chorowało w Krakowie 166 osób miejscowych, 
12 zamiejscowych; śmiertelnych wypadków by
ło 26 miejscowych, 4 zamiejscowe. W  poprze
dnim tygodniu było 188 wypadków miejsco
wych w tein 43 śmiertelnych. Widoczna jest 
popiawa zdrowotności. Wczoraj zachorowało 

w mieście, 14 osób, dziś rano zgłoszono do urzę
du zdrowia 8 wypadków. Spodziewać się nale
ży, że dzięki zarządzeniom urzędu zdrowia epi
demia zostanie wkrótce stłumioną.

PODRÓŻE LEKARZY POCIĄGAMI TOWA
ROWYMI. Magistrat miasta Krakowa zawiado
mił Izbę lekarską, że według okólnika Namiest
nictwa z dnia 8. sierpnia 1917 mogą lekarze 
praktykujący wskutek rozporządzenia Minister
stwa kolejowego z dnia 3 lutego 1915 korzystać 
na czas wojny w celu odwiedzania chorych z 
pociągów towarowych cywilnych na c. k. an- 
stryackich kolejach państwowych i kolejach 
prywatnych. W tym celu mają lekarze prakty
kujący ,w razie potrzeby starać się o zezwolenie 
na korzystanie z cywilnych pociągów towaro
wych (Zivilgtiterzuge) bezpośrednio w odnoś
nych dyrekcyaeh ck. kolei państwowych au- 
stryackich względnie prywatnych, powołując 
się na powyżej przytoczone rozporządzenie ck. 
Ministerstwa kolejowego i podając zarazem 
przestrzenie, na których podróżować mają.

KÓŁKO KATECHETÓW czkół ludów, zapra
sza swych członków na zebranie zwyczajne, 
które się odbędzie w środę 19 bm, o godz. 6. 
po poi. ul. Karmelicka 41. Przedmiotem dalsze 
omawianie planów na szkoły wydziałowe.

Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO komu
nikują nam: W dniach 29 i 30 września br. od
będzie się w Krakowie zgromadzenie delegatów 
Związku polskiego nauczycielstwa ludowego 
Ze względu na to, że nie wszyscy uczestnicy 
zjazdu będą mogli znaleźć pomieszczenie w ho
telach. wydział „Ogniska" zwraca się do człon
ków 7. prośbą o zawiadomienie w dniach najbli
ższych, ile osób i pod jakimi warunkami mogli
by przyjąć u siebie na nocleg. Zgłoszenia przyj
muje się  codziennie między 6 -8 wiecz. w Ogni
sku nauczyciel.- Rynek 29.

Wygłodzenie neutralnych.
Waszyngton. B. koo-- Rada eksportowa 

głosiła, że p-o 20 b. in. njie będą wydawane 
zezwolenia, ma. wywóz dio Skamdymwii, Ho- 
latidyi. Hiszpanii, Szwajcaryi. Grocyi i  do 
obszarów obsadzonych przez państwa cen
tralne.

(Z notatek podróżnika Yan Kol).

Podróż po kolejach japońskich różni się 
nietoo od podróży kolejami europejskim L 
Wązkość toru kolejowego powoduje ciasno
tę wagonów'. Ławki stoją w poprzek prze
działu; ludzie obdarzeni dobrym wzrostem 
zbierają guzy, uderzając głową w powałę.

Japończyk nie denerwuje się tern, kiedy 
pociąg odchodzi. Drogę do stacyi odbywa 
spacerem i czeka spokojnie na pociąg idący 
w pożądanym kierunku, (.idy wsiądzie, urzą
dza się. w przedziale, jak gdyby miał w nim 
stale zamieszkać. Składa pakunki na ław
kach, zamiast w siatkach, rozkłada koee^ 
zdejmuje obuwie, zmienia suknie. Wkrótce 
zapada wr błogi sen, przyczem niewiele miej
sca zajmuje, leżąc, ze skulonemi nogami, po 
chwili jednak wyciąga się, jak we własnymi 
łóżku, nie troszcząc się wcale o towarzy
szów podróży'.

Na stacyach sprzedają żywność w małych 
pudełkach drewnianych. Jako napój kupuje 
się herbatę podawaną w małych czajnikach 
wraz z filiżanką. Oba te naczyńka pozostają 
własnością podróżnego.

W  Europie są —  raczej by ły —  przedzia
ły  dla palących i dla niepalących. W Japonii 
palą mężczyźni i kobiety we wszystkich 
przedziałach —  tak jak obecnie i u nas.

Prawie każdego jadącego, o ile wybiera 
się w nieco dalszą podróż, odprowadza na 
ątacyę całe mnóstwo przyjaciół i znajomych, 
a na peronie obserwować można niezliczone 
gesty pożegnalne i wymianę wielorakich u- 
przejmości. W chwili, gdy pociąg rusza, roz
brzmiewa „Sayonara" we wszystkich toua- 
cyach, a potem oklaski towarzyszą, oddala
jącemu się pociągowi.

Wobec obcego podróżnego, nawet gdy 
tenże nie rozumie ani słowa po japońsku, jest 
„traiuboy" usłużny i pełen uprzedzającej 
grzeczności. Jedzenie w wagonach restaura
cyjnych jest wyśmienite, a cała podróż bar
dzo zajmująca, dzięki ciągle zmieniającym 
3ię krajobrazom i scenom z życia ludu.

Komiczną jest wr Japonii jazda tramwajem. 
Obcy podróżni unikają jej —  o ile możności. 
Na oznaczoną ilość miejsc nikt nie zwraca 
uwagi; ludzie cisną się do środka, umiesz
czając się jak kto może. Wielu zawiesza się 
wprost na rzemy'kach, spadając od czasu do 
czasu na kolana siedzących pasażerów. 
(Tout comme chez nous a Oraeovie. 1’rzyp. 
tłom.).

Aby zachęcić ludność miejscową do zacho
wania pozostawiającego dobre wrażenie u 
przybyszów umieszczają władze w miejscach 
widocznych takie np. pouczenia: „Należy
pamiętać, że kobiety z zagranicy nie zdej
mują kapeluszy nawet w' lokalach przezna
czonych dla publiczności i że mają zwyczaj 
chodzić pod ramię" (czego Japończycy nie 
robią nigdy). „Należy unikać tak w mowie, 
jak w gestach wszelkiej krytyki odnoszącej 
się do mowy, wyglądu lub ubrania obcych 
podróżnych". „Gdy gość z zagranicy spoglą
da na drzwi, to daje tern do zrozumienia, że 
ma iune czynności —  i wtedy należy się z 
nim pożegnać.

Gościowi wchodzącemu do hotelu zdejmu
ją buciki, a podają słomiane sandały, aby 
nie uszkodził plecionych mat. którymi w y
łożona jest podłoga. Prócz tego otrzymuje 
przybysz czyste, kolorowe kimono do prze
brania się po obowiązkowej ciepłej kąpieli, 
przy której napotyka się zwykle całe towa
rzystwo mężczyzn i kobiet.

W pokoju sypialnym podróżny nie znaj
duje łóżka, ani innych mebli używanych w 
Europie. Podłoga zastępuje tu krzesła, ma
ły stołeczek —  stół jadalny. Zamiast łóżka 
służą bardzo cienkie materace bez przeście
radła. rozkładano p r z e d  spaniem na podło
dze wysianej czyściutkimi matami równej 
wielkości. Nagie ściany z białego papieru 
mają, oczy w kształcie malutkich, łatwo o- 
twierających się okienek, cienkie mitry mają 
uszy, drzwi nie zamykają się. a jednak spi 
się tu spokojnie i bezpiecznie, jak nigdzie.

Walki na zachodzie
KO M U NIKATY FRANCUSKIE.

Wiedeń. Komunikat francuski z  15 b. m. 
po południu: W Sziampaiim odparliśmy dwa 
lratiama nieprzyjaciela. Na północ od P r o -  
s n y  dość silna działalność obu amtyleryj. 
W  A r g o n a c h  spełzła w  zupełności na 
rsk-zem próba ataku na naszą małą placów
kę w okolicy B o u r e m l l e s .  Na prawym 
brzegu M o z  y, -po żywej walce, wyrzuciliś
my nieprzyjaciela ze znacznej części ro
wów, do których wtargną! był wczoraj, na 
północ od lasu O a u r i e r e s .  Wszędzie in
dziej: minęła noc spokojnie.

Da, 11 b- ni. w n o c y :  Dość gwałtowna 
działalność atrtylerył w odcinku młyna w 
L  a  f fa u x i po prawym brzegu M o  z y. W  
S z a m p a n i i wykonaliśmy pomyślne na
tarcie na niemieckie rowy w  pnibliau G ó r y  
W  y  s o  k i e j. Zniszczyliśmy punkt obser
wacyjny i liczne ziemianki i wcięliśmy oko
ło dańeskęeau jeńców. Z meazity fcóntm aaieiwa- 
nic do doniesienia.

W  dn. 13 i 14 b. m. zestrzelili musi lotni
cy cztery nieprzyjacielskie aparaty.

HR. KAROLYI O ROZWIĄZANIU SEJMU.
Budapeszt. W  mowie, wypowiedzianej na 

zgromadzeniu wyborców w Szeged, wyraził 
się kr. Karolyi. że Sejm węgierski musi być 
rozwiązany, o ile przedłożenie reformy pra
wa wyborczego nie uzyskało większości. Ro
zumie on trudności, na jakie natrafiają wy
bory w czasach wojennych i dlatego nowy 
parlament powinien otrzymać mandaty ty l
ko na czas wojny.

OTWARCIE NOWYCH POWIATÓW DLA  
POWROTU UCHODŹCÓW.

Wiedeń. B. kor. Jak podają dzienniki, 
imieniem ukraińskiej reprezentacyi paatLa- 
mentaanej i ukraińskiego komitetu ratun
kowego posłowie Dr. Petrusiewicz i prof. 
Kulessa odbyli dn. 15 b  m. kanferemcyę z 
niiniist.reni lir. Toggenburgiem w sprawie 
ewakuowanych oraz w sprawie politycz
nych żądań Ukraińców w Galicyi- Posłowie 
przedłożyli ministrowi memorandum, wy
szczególniające życzenia. Minister obiecał 
wydać odpowiednie zarządzenia i zawiado
mił. że wr najbliższych dniach dalsze powia
ty. mianowicie: Tarnopol, Trembowla i
Ćzortków będą otwarte dla powrotu u- 
chodźców, że w sprawie )X>wrotii mieszkań
ców Wołynia wkrótce będą wydane odpo
wiednie za rządzenia i że jwzeciw dalszym 
owakuaeyom oraz przeciw sprzecznym z u- 
slawą. rekwir/ycyom minUt,erstwo w naj- 
króttszvm czarnie wvda zarządzenia.

W J / D  / A \ l / f P  pateca m. wtozaę i ta to : Materyały wełniane 1 jedwabne, Płótoa, Zefiry, 
W  lf t jf f  Bałyaty itd. Gotową Konfekcyę dziecinną, Bieliznę, Czapeczki I Kapelusze 
nm r e . i t Prfbak towarear ofeacnia nie arytyła zi*.

U l. F l o r y a ń s k a  L .  1 5  bp*)1 rtnrt} *  HUiP l-Mj m  w t-saj i id hhi mnłndiii di 7-m  rttrt-
F irm a :
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